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Od administracji.
P rzedp ła ta  na U l. k w a r ta ł : 

kw artaln ie . 4  złr. 50 ct.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

kw artaln ie na prowincji . 6 złr.
Cena prenum eraty poza granicam i pań- 

stw a A uttro-W ęgierskiego jest umieszczona 
w nagłów ku Gazety Narodowej.

Gazeta Narodowa, k tóra umieszcza ' orygi
nalne korespondencje z W arszawy, Krakowa, 
W iednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży Jej obok powyższych korespendencyj, 
f e j l e t o i .  wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany.

Upraszamy o wczesna przesłania prenu
meraty, by szan. prenumeratorewle nie doznali 
przerwy w przesyłce.

L W Ó W  d. 28. czerwca.

(Pogłoski o zwołaniu sejmu z powodu wylewów 
wód. — Sprawa egipska. — Pogwałcenie traktatu 
przez Chińczyków. — Położenie chrześoian w Don- 
goli. — Gazeta Powszechna o pośrednictwie mo
carstw w zajściach między Bułgarją i Serbią. — 
Z Niemiec. — Anstro-węgierska monarchia w sło

wie i obrazie.)

Dziennik Polski podaje od dwócn dni wia
domości, jakoby sejm miai być zwołany na pa
rę dni w połowie lipca dla obmyślenia środków 
i żądania pomocy państwowej z powodu po
wodzi

Wedle naszych informacyj wiadomości te  są 
mylne.

Akcja pomocnicza w sprawie powodzi musi 
bowiem rozwijać się w trzech kierunkach : po 

erwsze musi ona mieć na celu dostarczenie 
żywności dla lndzi i dla bydła n pozalewanych 
okolicach; powtóre chodzi o skonstatowanie 
szkód w ziemiopłodach, ażeby uzyskać podsta
wę do określenia niezbędnych ulg podatkowych 
i  zapewnienia rolnikom środków do ponownej 
uprawy pozatapianych grnntów ; 1 nakoniec mn- 
u  o f  toć* y przyaajunuqj w wajugóliilejaiych 
_arys»uh techniczny i fhi&usowy projekt budo
wli rodnych i robót melioracyjnych, jakie są 
niezbędne raz dla zneutralizowania do pewnego 
stopnia zrządzonych powodzią spustoszeń, tu 
dzież niemniej dla zapobieżenia podobnym k lę
skom na przyszłość.

Otóż co się tyczy pierwszego punktn tak 
określonego programu działania pomocniczego 
w sprawie powodzi, to wymaga on doraźnych 
postanowień, gdyż siedzący na strychach ludzie 
nie mogą czekać o głodzie na zwołanie sejmu — 
chociażby ono miało nastąpić nawet w połowie 
lipca. Jest to sprawa, z natury swej należąca 
do prywatnej dobroczynności i do doraźnej po
mocy z fnndnszów publicznych krają i pań
stwa, które muszą być asygnowane przez rła- 
dze wykonawcze z rubryk, przeznaczonych na 
pokrycie nieprzewidzianych wydatków lab też, 
w miarę potrzeby, nawet po za te granice (jak 
było ńp. w Tyroln przed dwoma laty) z u- 
spr&wiedliwieniem na najbliższej sesji sejmu i 
Rady państwa.

Więc i z tego sględu zbyt przyspieszone 
zwołanie sejmn nie byłoby poźądanem. O ile 
bowiem zachodzi istotna potrzeba asygnowania 
pomocy pieniężnej z fnndnszów publicznych na 
zapobieżenie głodowi, może to stać się i be;, 
sejmu — zwłaszcza, źe jak nas zapewniano z 
najlepszego źródła, ministerstwo jest jak  najle
piej w tej sprawie usposobione, i przedkładane 
tuu wniosk; gotowe jest uwzględniać skwapliwie 
i i  wszelką życzliwością. Jak  dalece zaś kraj 
nasz liczyć może w tym względzie na wspania
ło ni ‘ ną życzliwość monarchy, najwymowniej 
świadczy fakt, że na pierwszą zaraz wieść o 
klęsce Najj. Pan wyasygnował z prywatnej

swojej kasy taką kwotę, jaka zaproponowaną zo
sta ła  — dodając z własnej inicjatywy wyraz 
vorlavfig do oznaczenia wysokości sumy. Zwa
żywszy oprócz tego wszelkiego uznania godną 
sprężystość, z jaką pan marszałek dr. Zyblikie- 
wicz zajmuje się akcją pomocniczą w sprawie 
wylewów, a wreszcie gorliwość obywatelską p. 
namiestnika, możemy jak  się zdaje z ufnością 
na tem polegać, że ze strony naczelnych władz 
krajowych nie będzie nic zaniedbanem, co w 
tym przedmiocie uskutecznionem być powinno. 
Również spodziewać się należy, że i w powia
tach, dotkniętych powodzią, wywiąże się bardzo 
pożądana w tym względzie emulacja pomiędzy 
starostwami i Wydziałami powiatowemi w tym 
kierunku, kto energiczniej z większym pośpie
chem i niezbędną dokładnością zbierze potrzebne 
daty do raportów o zrządzonych szkodach, ja- 
koteż zformułnje wnioski co do niezbędnych 
środków zaradczych.

Są to jednak roboty, które jeżeli mają być 
opracowane należycie, nawet przy największym 
pospiechn nie będą mogły być załatwione w 
przeciągu dwóch tygodni. Chociaż więc mamy 
tyle zaufania w poczucie obowiązku n posłów, 
że ani żniwa, ani sezon kąpielowy nie prze
szkodziłyby do zebrania się kompletn w razie 
zwołania sesji w połowie lipca, to jednak ze 
względów czysto przedmiotowych, nie jesteśmy 
za przesadzonym pośpiechem w zwoływaniu 
sejmu dla uchwalenia wniosków w sprawie po
wodziowej.

Lecz nie godzimy się znów i z tymi, któ- 
rzyby zanadto wygodnie sprawę powo 
dziową traktować chcieli, i objawiają mniema
nie, iż będzie można zbyć ją  w zwyczajnej sesji 
jesiennej. Wszakże pamiętajmy, że niepospolicie 
ważnem będzie w tej sprawie obmyślenie w po
rozumienia z rządem odpowiednich środków 
finansowych na obsiewy jesienne i na wykona
nie jeszcze przed zimą najnaglejszych budowli 
ochronnych, aby nie dopuścić do szerzenia się 
wyrw, spowodowanych teraźniejszą powodzią, 
zmianą koryta rzek i t. p. Tego rodzajn wnio
ski mnszą być niezbędnie załatwione p r z e d  
j e s i e n i ą , bo inaczej utracą wszelką prak
tyczną wartość.

Z w y ł n s z c z o n y c h  t u  p o w o d ó w  
o ś w i a d c z a m y  s i ę  p r z e t o  z a  z w o ł a 
n i e m  s e j m u  n a j d a l e j  w p o ł o w i e  
s i e r p n i a

W Izbie niższej angielskiej, jak  wiadomo, 
przewódzca opozycji sir St. Ńorthcote zapo
wiedział przedwczoraj (26.), że złoży pod obra
dy wniosek o wotum nieufności dla rządu z po
wodu spraw egipskich, które jednocześnie z za- 
.peswedżiy-Northcota były na porządku dzień
nym w Izbie deputowanych franenzkiej. Nie- 
podobnem wydaje się* aby w .ednym dnin, przed 
28. ułatwiono się z dyskusjami w Paryżn i 
Londynie, konferencja więc w takim tylko ra
zie mogłaby dziś być zagajoną, jeżeli po wy
pełnieniu pierwszych formalności odroczy się na 
kilka dni, by Izbom w Londynie i Paryża dać 
czas do zatwierdzenia ngody franenzko - an
gielskiej.

Kiedy cała prasa we Francji z surowością 
są d J  politykę Ferrego w Egipcie; kiedy nawet 
La Republtque zaledwie zdobyć się może dla 
niego na łagodzące okoliczności, a dzienniki 0- 
pozycji nazywają jego nmowę z Anglią pieczę
cią, wyciśniętą na akcie abdykacji: spada nie
spodzianie depesza donosząca, że Chińczycy 
zerwali traktat. Cios to dla gabinetu Ferrego, 
który Tonkin zapisywał pomiędzy actwa swojej 
polityki. J a k  wiadomo, wedle trak tatu  Tien- 
Tsin miały bezzwłocznie załogi chińskie opuścić 
Tonkin; rząd chiński doniósł o wypełnienia 
tego warunku i między innemi miejscami wska
zał Lang-son jako już opróżniony. Francuzi 
w skutek tego zapewnienia szli obsadzić Lang- 
son, i w wąwozach z osz&ńcowania zaatakowani 
zostali przez czterotysięczny oddział Chińczy
ków  wsparty artylerją i mieli 7 zabitych i 50 
rannych. Jenerał Negrier zmuszony został wy-

poswki. stosunki więc z Chinami na nowo 
się zaostrzyły i nie będzie mógł rzad franca- 
zkl, jak to miał w zamlarie zrednkować kor- 
pusu okupacyjnego w Tonkime.

Nie bardzo również przyjemna być musi 
dla Gladstona wiadomość, k tó rą  Times otrzy
mał 22. czerwca 1  Aleksandrji. Koptowie i inni 
cbrześejanie zatelegrafowali do Nubar baszy z

Dongoli, że zwołał ich mndir i oświadczył im, 
że mnszą przejść na islam, gdyż inaczej za ich 
bezpieczeństwo ręczyć nie może; — żądają więc 
chrześcianie albo posiłków wojskowych albo 
eskorty, pod zasłoną której mogliby opuścić 
miasto.

Z Sofii, korespondent Gazety Powszechnej, 
pisze do niej, że według jego pewnych źródeł, 
pośrednictwo wielkich mocarstw w głównym 
punkcie serbskich zażaleń dążących do wydale
nia z Bułgarji eksmetropolity belgradzkiego 
Michała, będzie bezskutecznem i Serbia pomimo 
pogróżek i pobrzękiwań szablą w nieprzyjemnem 
znajdzie się położeniu. Metropolita Michał udał 
się na dłuższy pobyt do monastern Kilb w 0- 
kolicy Samakowa. (Będzie to Rilo, klasztor św. 
Jana Bilskiego, w górach Kodopskich na połu
dnie Samakowa: prz. red.)

Pisma niemieckie żywo zajmują się enun
cjacją Bismarka o stosunkach zagranicznych, 
wygłoszoną w rajchstagn. Szczególnie dobre 
wrażenie sprawiło zapewnienie kanclerza o do
brych stosunkach między Niemcami a Francją, 
w czem upatrują nową gwarancję pokoju. Co do 
polityki kolonialnej, postawił Bismark tak  kwe- 
stję, iż obecnie ma całą opinię za sobą, a na
wet „wolnomyślni" nie śmią ma się opierać.

Prov. Correspondenz takie podaje szczegóły 
o funkcjach nowo kreowanej Rady stanu. Wnio
ski, które mają być przedłożone tylko w wy
jątkowych razach, dla szczególnych powodów, 
traktowane będą w plenom Rady, w zasadzie 
zaś w ściślejszem zebrania. Takie zebranie skła
dać się będzie z prezydenta, wszystkich mini
strów państwa, sekretarza Rady, i jednej z sie
dmiu komisji, podług tego, jaka gałąź służby 
państwowej przydzieloną której zostanie; do tej 
komisji każdym razem król zamianuje czterech 
członków z innych komisyj. W  ten sposób owo 
ściślejsze zebranie każdym razem będzie miało 
inny skład członków. Podług Prov. Corresp., 
głównem zadaniem Rady stano jest przygoto
wywanie wniosków, co dotychczas należało do 
ministerstwa.

Do anstro - węgierskich spraw politycznych 
mnsimy zaliczyć wydanie dzieła etnograficznego, 
które od wieln miesięcy zapowiadane, nareszcie 
poczyna postać przybierać namacalną. Mówimy 
tn o dziele „Austro-węgierska monarchia w sło
wie i obrazie", którego inicjatorem jest nie kto 
inny tylko cesarzewicz Rudolf, jakoż i on bę
dzie kierownikiem :ałeg( wydawnictwa, a na
wet — wiemy to jnż p r  /najmniej co do części 
węgierskiej — niektóre partje sam opracuje.

Dotąd wiadomem było jeno oddawna, że 0 - 
gólną redakcję części węgierskiej objął p. Mau
rycy Jokai, któregoby można poniekąd nazwać 
Kraszewskim Madiarów; dalej wiadome było, że 
niedawno tema odbyła się we Wiednia a cesa- 
rzewicza konferencja redakcyjna — resztę po
kryw ała znana austriacka „Gteheimthaerei* świą
tobliwą tajemniczością. Sprzykrzyła się ona 
Węgrom, więc Budapester Corresp. podała bliż
sze szczegóły wydawnictwa tak  ogólne, jak  zwła
szcza Węgier dotyczące, a we 24 godzin poja
wiły się w Premdenolacie niektóre szczególiki 
co do części aostrjackiej.

Całe dzieło obliczone jest na 14 tomów po 
30 arkuszy, — tom I. zawierać ma wstęp ogól
ny, a tom XiV. końcowy pogląd; cztery tomy 
poświęcone będą Węgrom i Kroacji, siedm to
mów Przedlitawii, jeden Bośnii i Hercegowinie. 
W ydanie popularne będzie w wielkiej ósemce, 
tom po 4 złr. 50 ct. (zeszyt po 30 ct.) W yda
nie zaś ozdobne w ćwiartce, i zawierać ma ten- 
sam tekst i tesame ryciny co wydanie popular
ne, a nadto miedzioryty, któreby wykazały, jak  
ta  sztnka stoi w monarchii; cena zaś tomn ozdo
bnego wynosić ma 30 do 36 złr., które jednak 
nie pokryją kosztów ozdobnego wydawnictwa, i 
niedobór sam cesarz pokryje.

Co do części przedlitawskiej Fremdenblatt 
wymienia mężów, których cesarzewicz już po
wołał do opracowania pojedynczych materyj — 
są to znakomitości, ale też sami Niemcy, prócz 
Słowieńca Miklosicza (dla lingwistyki słowiań- 

^ sr ^  co do pojedynczych krajów ma- 
stvc P°<* względem literackim ’ak arty-

reprezentanci każdej z nich. Wolno zresztą tak 
że niewezwanym literatom  i artystom  zgłosić 
się ze swemi pracami. Honorarjum wynosi 8 
franków w złocie od drukowanej kartk i; prace 
artystów  będą honorowane według jakości pra
cy i ugody między artystą a komitetem. Całe 
dzieło wyjdzie po niemiecka i po węgierska — 
część niemiecka oraz w przekładzie węgierskim, 
i odwrotnie.

Tom I., wstępny, zawierać ma 50 rycin i 
12 wielkich map, i wyjdzie w jesieni przyszłe
go roku. Potem co dwa tygodnie wyjdzie ze
szyt — najpierw Dolna Austrja i początek W ę
gier.

Dzieło ma zawierać opisy etnograficzne i 
topograficzne, między innemi i ważne legendy i 
pieśni Indowe, charakterystyczne tradycje, zwy
czaje, stroje itp.

Zrazu słychać było, że tak  jak  Jokąjowi 
główna redakcja części węgierskiej, tak  i głó
wna redakcja przedlitawskiej ma być pornczo- 
ną jednemu literatowi, i wymieniano imię tak  
nikczemne, że gdyby owa pogłoska prawdziwą 
się okazała, żaden lite ra t ani artysta  polski, 
czeski, słowieński, rumuński nie chciał by ani 
by Bię odważył uczestniczyć w tem dziele. Ale 
ta  pogłoska była tylko widocznie bąkiem, przez 
owe nadęte indywiduum w obieg puszczonym. 
Odzie do pracy wspólnej przystąpili jnż taki 
Arneth, Falkę, Hauer, Hanslick, Miklosicz, L u 
tzów, Schmidt (architekt), a co do Dolnej An- 
strji l ig  i Zeissberg — tam dla takiego indy
widuum miejsca być nie może.

Korespondencje „Gaz. N&r.“

Warszawa d. 23. czerwca.

Nie wchodząc w pobudki p. M., któ
rego korespondencję z d. 15. bm. umieści
liście w piśmie waszem, a które skłoniły go do 
zaprzeczenia mi faktów podanych, a dotyczą
cych narzucania nauczycielek pensjonatom żeń
skim „pod groźbą zamknięcia zakłada" — mam 
honor oświadczyć, że fakta przezemnie podane 
są czerpane n źródła zbyt bLskc mnie obcho
dzącego, dlatego też mogę zapewnić, źe to com 
pisał jest prawdą, za to zarzucić muszę p. M. 
tendencyjne przedstawienie wydarzenia 1 Czer- 
niakowie, które o tyle jest prawdziwe, że na 
odpuście znajdował się nie jeden tylko wach
mistrz i nie jeden oficer, burdy żadnej jednak 
między nimi nie było, ani też, aby który  z 0- 
ficerów dobywał pałasza i nim komn groził. 
Rzecz cała redukuje ńr do tego, i e  pijanego 
podoficera, oficer straży ziemsaiej, a nie policji, 
k tóra po za obrębem W arszawy nie funkcjonu
je, z cmentarza kościelnego wyprowadzić kazał. 
Apostrofa zaś do dzisiejszego oberpolicmajstra 
Tołstoja jest również zbyteczną — bo władza 
oberpolicmajstra miasta W arszawy kończy się 
na rogatkach miasta — i po za ich obręb by
najmniej się nie rozciąga. Tyle co do autenty
czności poprawek i faktów podanych przez p. M.

Od dni trzech W isełka straszliwie przybie
ra  i wysokość wody pod W arszawą w dnia 
uzisiejszym wynosiła blisko 22 stóp wysokości, 
komunikacja statków i łodzi po pod mostem 
jest też przerwaną zupełnie — dalsze nlice mia
sta jak : Białoskórnicza, Marjenstat, B ediaiska, 
Solec, Rybaki — dalej część Grochowi i Go- 
cławek są zalane zupełnie tak, że tylko na ło
dziach do domów tam będących dostać się można 
Cała Saska Kępa znpełnie jest zalaną — nie 
mówię jnż o innych nadbrzeżnych miejscowo
ściach położonych w górę Wisły. Wszystko pod 
wodą. Cały tegoroczny zbiór siana, całe zasie
wy, roknjące tak  piękne zbiory, zniweczone i za
brane straszliwą powodzią, jakiej w tych roz
miarach od la t 40 nie pam iętają!

Nie będę wam opisywał szczegółowo prze
biega klęski, jaka nasz biedny kraj dotyka — 
dosyć będzie, gdy powiem, ie  dziś już wyrzą
dzone szkody materjalne tą  powodzią, k tóra w 
pełnym jest jeszcze rozwoju, przechodzą powa
żną cyfrę miliona rnbli sr. Szczegółów, doty
czących powodzi i klęsk, zrządzonych tak  przez 
Wisłęn Wieprz, Narew, Pilicę, jak  i inne rzeki 
i rzeczułki, nie podaję wam, gdyż to wszystko 
dowiecie się z Kuberów  i pism codziennych war
szawskich, nadmienię tylko, że p. oberpolicmaj- 
ster hr. Tołstoj, szaloną rozwinął energię celem

niesienia pomocy dotkniętym powodzią, i zabez 
pieczenia miasta od zalewa. W pracy tej nad 
wyraz dzielnie dopomagają ma Towarzi stu  
wioślarzy polskich, Z&rzad statków parowych 
Fajansa i miejscowa straż ogniowa, na wieży
cach której od wczoraj bezustannie powiewają 
flagi alarmowe.

Klęska okropna — straszliwa!
Jeden jęk potężi* wyrywa się z piersi 

wszystkich mieszkańców Królestwa. U was, choć 
klęska również jest olbrzymią, lecz macie tę  po
ciechę, że monarcha z \. _uni współczuje i pierw
szy spieszy z hojną ofiarą na dotkniętych po
wodzią — tn zas i tej pociechy mieć nie mo
żemy, tn  wolno nam liczyć tylko na samych 
siebie! Polska biedna nie jest ani Mnrcją, ani 
Szegedynem, ani Szlązkiem, ani też Iscłoą, by 
na nią cała Europa się składała — nie żebrze
my też łaski niczyjej, i sami sobie poradzimy.

J a k  nagły przypływ W isły i innych rzek 
królestwa Polskiego zniszczył wszystkie nadzie
je ziemian, tak  również i p. Apuchtin .  iryło- 
wem, Pełtynem i Soninem niszczą wszelkie na
dzieje młodzieży naszej, k tóra w niebywałej do
tąd  ilości od egzaminów odpada, i to nietylko 
młodzież gimnazjalna, lecz i studenci uniwersy
tetu! Pan Apuchtin z siepaczami swoimi urzą
dził sobie w moralnem słowa znaczenia .rzeź 
niewiniątek", i przysporzył przez to państwa 
całą falangę niedouczonych półgłówków i ko naj
wyborniejszy m aterjał na nihilistów i rewolu
cjonistów. Czyż by to było celem jego?

Z dniem 25. b. m. rozpoczyna się zmiana 
wojsk obozujących pod W arszawą, a mianowi
cie na Bielanach, Mokotowie i Powązkach, z 
końcem zaś sierpnia przybędzie jeszeże więcej 
wojsk do obozów na manewru, jakie mają być 
wyprawione, a na które, jak  słychać, zjadzie 
sam car.

W szystko to jednak iczeui w porównaniu 
z nowemu elnkubracjami „ J  o prewoschodnei- 
stwa Szczebalskawo* w m 117. przesławnego 
pisma Dniewnik Warszawski, w którym wyno
sząc pod niebiosa bezimiennego autora bro
szury poi4 tytułem  „Praw dą nie fałsiir-i" 
(St ( u  bistoryozne. Kraków 188L rokn) i 
ż  uiąu, źe autor śWego ń u i  ;a nie wyjawia, 
oświadcza, że dzieło tego męł" jest arcysumien- 
nie i Uozeiwie napisane, będąc dalekie od wszel
kich i  :ywy poglądów i „polskiej intrygi", 
tembardziej, że on pierwszy twierdzi swne 10, 
żef Katarzyna II. Ao podziału PolBki nigdy nie 
dążyła, o ctem dawno jnż ‘koaldetorY  pisarze 
pisali, i że właściwymi inicjatorami poda uh 
Polski byli Fryderyk II. 1 Marja Teresa!! Gdy 
by mc istniały dyplomatarjosze, zawierające 
wszystkie, najdrobniejsze nawet ak ta, dotyczące 
rozbioru Polski i fn tiyg prowadżonych W tej 
mierze, począwszy od r. 1762. aż do r. 1862., 
to może znalazłby się kto tak  naiwny, coby 
nieznanemu autorowi broszury „Prawdą nie fa ł
szem" i p. Szczebalskiemn uw hrzył, ponieważ 
jednak są wyż wspomniane dyploi atarjnsze, wręcz 
przeciwne stawiające dowody, to z dowodzeń 
podobnych śmiać się nam należy, winstując za
razem autorowi broszury, że dostąpił a  la Krzy
wicki et consortes pochwały Dniewrdka.

Warszawa d. 26. czerwca.

sprawie powodzi pisze Wiek, co na
stępuje ,

, l a k  więc, woda na Wiśle stanowczo jnż 
opad*, i tegoroczną świętojankę nważai należy 
za skończoną.

Ale wraz z opadaniem niszczącego żywiołu, 
odsłania się i odsłaniać wciąż będzie? niedola 
tysięcy ofiar, którym ta  powódź straszna wy
darła  wszystko.

Renorterzy tycn pism, które tak detalicz
nie poi—twały dzieje i najdrobniejsze nawet epi
zody klęski, a i wałfezawskie powiśle i częśi 
kraju nadbrzeżnego dotknęła, będą mieli znów 
teraz dłngo niewyczerpane źródło ao notowania 
wypadków pojedynczych, k tóre dotąd powódź, 
ogarniająca te miejscowości tajemnicą, milczącą 
jak śmierć, okrywała...

Ale najlepszym podobno tematem i naj- 
pierwśzym, wobec strasznej i tak  ogólnej klę
ski, zadaniem piór m szycł jest ebeeni» wzy
wać ogół współobywateli do ofiar, na wsnarcie 
powodzian.

P O G A D A N K A .
(Zmartwieni4 inuu.i»-. J izeze o festynie na 
doohód pomnika Kazimierza W. —  Kto ma dostać 
cholery — ten nie utonie. —. p 0 00 nam rega . 

lacji rzek?)

Słynny nasz aranżer p. Aleksander Milski, 
udzielił mi w kwestji urządzania festynów mno
go przeróżnych nwag* Najprzód poprzedzę u- 
wagi te notatką, iż wyż wspomniany pan stra. 
sznie jest zdeterminowany. Pobiły go bowiem 
kobiety, i to kobiety — profesorki. Tłómaczy- 
łem P*. aranżerowi, iż poledz w walce domowej 
2 kobietami jest podobnym zaszczytem cz^. 
sie ogólnego pokoju, jak podczas wojen naro
dów zg|n%ć * ręki wroga. Nie chciał 0 tem 
’ szystkiem ml słyszeć, a w dyspucie gorącej 
zeszliśmy 114 wysoce nczoną dysertację o ko
bietach zwyczajnych, i kobietac- profesorkach. 
Co do tych ostatnich panuje taki zamęt pojęć 
11 tego pana, *e chcąc go tu bodaj jak° tako 
J^fedstawiń, poświęcić tej rzeczy
caiutki fejleton- T *erdzi on n. p. że ko  ̂ eta r  
profesor jest istotą, do żadne z -dwóch pici nie 
P.r^to*leiną, n*«wą rprofeso" jest dla
siebią płCĵ . i-ndzajem 1 yg^yen,. ’

Nie dziwię się tema panu — bo kobiety — 
profesorki okropnie zeń zadrwiły. Urządzając fe
styn na korzyść kolonij wakacyjnych w ogrodzie 
pojezuickim, a mając stra mego rywala w fe
stynie artystycznym, urządzanym w tym samym 
dnia. i w tejże samej godzinie na Wysokim 
Zań zastąpiły wszelką używaną reklamę je- 
dneu zdaniem; kto kocbi d«eci — ten przy
będzie! ; wygrały te  panie. Zawsze to lepiej 
przemawiać do serca jak  do wyobraźni. Odtąd 
radzę iźywa^ wszystkim aranżerom zamiast ba
jek o Fassaronich, o gonitwach na welocype- 
dach etc. tego jedynego W ykrzyku: Kto nas 
kocha — ton przybędzie. A zatem będziemy 
może wkrótce czytać: Kto kocha akademików, 
artystów i a . '„ /s tk i, gimnastyków i Agudas 
Achim’ów — łen na festyn przybędzie!

Darujcie mi państwo drastyczne nieco po
równanie, jeże1’- powiem, że festyn podobny jest 
pod niejednym względem kobiecie. Szeroko i 
nader dowcipnie pisano o tem, iż kobieta taka, 
jak ją  widzimy — jest illnzją,. bo zdjąwszy 
z niej tnrninry, gorsety, koki i inne tego ro
dzaju przybory, których nawet — jeżeli wie
rzyć mamy ślicznej noweletce „Gdybyś ożyła" 
pani Zapolskiej — kobiety św iata starożytnego 
używały, zosUjk, w każdym n  ńe jakieś coś, 
fi° pierwotnego jednak cosia wcale niepodobne.

Rozbierzmy „Festyn na korzyść budowy po- 
”u*dca Kazimierza Wielkiego". Dziwiłbym się  
uoprawdy zarówno z p Arnem /Ga et j, sobie 
2 uprosiłbym u  00.. Jjwuitów iplagt ^ e lę sn e ^

kilkotygodniowe rekolekcje o Chlebie, wodzie 
żywotach świętych, gdybym chociaż jedną
linijkę agitującą prneci* 
stynu, dał zecerowi do skła®4114* wszysiio 
to nastąpiłoby dopiero podówczas, gdybyn nie 
wmdzi o tem, iż szumny napis : na pomni. 
Uazimierza Wielkiego, ma swoje tnrninry, koki 
i górsety.

Przy urządzfcu.u festynów chodzi przeae- 
wszystkiem o tak  żwaną nonę. Je s t dobra i 
pociągająca wagą swoją firmą.— robi się fe
styn i agituje w jej -dochód z owego
festynu na korzyść budowy P°mnika Kazimierza 
Wielkiego, dzielił się ał na cztery różne To
warzystwa. Towarzystw1 t® .zasługują owszem 
na wsparcie, ale zdaniem mojem np. Towarzy
stwo ku wspieraniu ry g o fo ^ to w , jest o wielb 
mniej ważnem od Towarzystw?4 gimnastycznego 
„•sokół".

Inne Towarzystwa wyc*%S4i% ręce irzez ca
ły  post, przez cały karna**"’ Pmszą i proszą o 
grosze, m altretują w roz#141"? aposób publicz
ność, która musi z rzędu to tańczyć, to słuchać 
rozmaitych popisów wokalnych i fortepiano
wych, aby tylko zam anifestować swoją dobro
czynność, i nie narazić si$ na posądzenie o brak 
patrjotyzmu. „Sokół*, chociaż natura jego wię
cej krwista i polotna, siedzi sohie cicho, uwal
nia ludzkość od tańczenia, nie zmusza j«j do 
podziwu niesłychanej techniki fortepł»«i0wej, 
którą ku wielkiej radości całego wszechświata 
a większej jeszcye pp. -Marka i Mikulegó' -zdo

była panna X. lub Y., a tylko lecie, ra^ pra
wie w rok przypomina się publiczności prośby, a- 
by i na jego dochód poszła do ogrodu, zdecydowała 
się na kilkogodzinue tam ie nudy, i w natłoku 
dała sobie cierpliwie stąpać po nagniotkach.

Zresztą mam słabość do „So coła" i do ko- 
louij wakacyjnych i cieszę się z tego mocno, że 
festyny na oba te cele tak i n t riie się udały. 
Przy tej sposobnośći mam również honor oświad
czyć, że i do Agndas Achim żadnego nie cznję 
rankom, a kiedy nda się terno Towarzystwa, 
chociażby z jednego żyda zdjąć chałat i zastą
pić go modnym tużnrkiem, mąj fccy . oznaczać 
wstąpienie do naszli politycznej i narodowej

{[miny, to tak  się c.eszę, jakbym był p. Fe- 
iksem Felińskim, któremuby robotę owej szaty 

poitferzono. Różnica między uczuciami p. Fe« 
lińskiego a mojemi w tem tylko polega, iż jak  
dla ńiego Łyd w naszym tużurku jest jnż swo- 
iiAiem, tak  dla mnie znowu żyd, chociażby się 
pniebrał nietylko w tużurek, ale nawet zacią
gnął konfederatkę, tak  dłngo jest żydem, jak 
długo ma żydowską głowę na karkn, a żydow
skie mięso pod siódmem żebrem. Kiedy w obu 
tych miejscach odbędzie się przynależna desin- 
fekcja — naówczas składam broń — a radości 
mej nie będzie końca i powiem słowami ewan
gelii, że więcej cieszyć się należy z powrotu 
jednej zbłąkanej owieczki, aniżeli z innych dzie- 
więćdz2 łsię&iu dziewięciu, czyli interpretując 
pdanie owo mową galicyj"ką rzekę, iż nie zro
biłoby mi większej satysfakcji złożenie manda

tów przez pp. Wolańskiego i Kozłowskiego, a- 
niżeli wskrzeszenie jednej polskiej duszy w je- 
dnem żydowskiem ciele.

Gdyby też tak  ów nieszczęsny festyn urzą
dzonym był li tylko na korzyść pomnika Kazi
mierza W., gdyby pod tą  firmę nie podszyły się 
były cele mniej ważne, naówczas pamiętalibyś
my dobrze o obowiązkach wdzięczności dla 
wielkich mężów przeszłości, i nie ważylibyśmy 
się ani jednem słowem uchyb’’1! istotnym zasłu
gom izraelitów, którzy przypomnieli sobie, kto 
im w Polsce mieszkać pozwolił. Gdyby tak  
było! — tak  jednak nie było, chociaż nie w y
klucza to, czy tak  nie jest, a zwłaszcza czy tak  
nie będzie.

Izraelita, kw rj stanie się prawdziwym Po
lakiem, nie może się oskarżać n nas na brak 
tolerancji, nie może mówić, że go tylko znosi
my. Owszem, jeżeli u.t to iaśłnży, otacza go 
winny szacnnek, jeżeli coś dobrego i pożytecz
nego zdziała dla kraju, to podkreślamy to 
czerwoną kredką i odmierzamy nznanie w po
równania do zasłagi nie tylko miarą sprawie
dliwą, ale nawet lichwiarską, ożywając do tego 
znanych formnłek „pocieszający obja ", „byle 
takich więcej" itd.

Te wszystkie waśnie uchyli : .o 5tce
pewna francozk i lama 1 Talonu, k tóra jest tak  
niegrzeczną, ł i  choćiaź ni tyjąc jej nawet w 
przedpokoju nie chcemy, przecież zamyśla we- 
,'rzee s i f u  »oj8m na J ż e  salony. Cała rzecz 
óbradi się dotąd ókóło pytania, czy p a r ' Cho-



Wprawdzie i m agistrat i warszawskie Towa
rzystwo dobroczynności i koło artystów  i lite
ratów warszawskich i wiele pojedynczych osób, 
odcznwających nieszczęście cudze, bądź to przez 
zawiązane już komitety, bądź z wolnej ręki — 
pomoc doraźną opuszczonym i zniszczonym, po
dają — lecz ażeby działalność komitetów mogła 
się stać tak  szeroką i skuteczną jak wielką i 
dotkliwą jest katastrofa, która kraj dotknęła— 
masi ją wspierać środkami materjalnemi całe 
społeczeństwo. Trzeba, ażeby możność tych, 
których bezpośrednio powódź nie dotknęła, lub 
małą im, względnie do posiadanego mienia, wy
rządziła stratę, skupiła się tak, iżby w szere
gach ogólnych miejsc opróżnionych przez nie
szczęście, znać nie było... jak  w szeregach ba
talionów bojowych, gdzie żywi i silni, ściskają 
się, by ukryć po zabitych pozostałe luki.

Więc dziś, gdy powódź już się zmniejszyła, 
gdy ustępujący żywioł idsłania cały obszar 
spustoszenia, jakie nam sprawił, nawołujemy 
ciągle wszystkich współziomków, szczególniej 
zaś tych, którym los nie poskąpił darów, ażeby 
nietylko z bogactwa, lecz także choćby z pe
wnych oszczędności swoich, zrobili hojną i o- 
gólną na rzecz powodzian ofiarę.

d W arty  aż pod Karpaty — część ziemi 
matki naszej zalana i zniszczona, oczekuje po
mocy swoich dzieci. I echże nie czeka jej dłu
go i napróźno!

Powodzie.
{Akademicy krakowscy).

Ruchliwy niegdyś Lwów, w ostatnich cza
sach, ustąpił pierwszeństwa Krakowowi. Gzy 
to jaka uroczystość narodowa, czy *vbory, czy 
wreszcie jakikolwiek ważny wypadek— w K ra
kowie zainteresowanie się wielkie, żywe krzą
tanie się, ruch i zapał, odbijający niekorzystnie 
dla nas od ospałości, w jaką popadliśmy. Oka
zało się to i podczas klęski powodzi, która 
kraj nasz nawiedziła. Natychmiast zawiązano 
komitet obywatelski, ludzie inicjatywy natych
miast rozpoczęli akcję ratunkową, delegaci ko
mitetu porozjeżdżali się w okolice, nieszczęściem 
dotknięte, niosąc pomoc w pieniądzach i ży
wności. Zaiste bardzo pięknie, a lud zachowa 
w wdzięcznej pamięci starszych swych braci, 
którzy w czarnej godzinie osobiście pospieszyli 
otrzeć łzy z oczu biedaków, nakarmić zgłodnia
łych, a strapionych pocieszyć. W akcji ratun
kowej odznaczyła się chwalebnie młodzież aka
demicka, to też jako przykład dla naszych aka
demików dyplomatyzujących i „fortencernjących" 
podajemy za Czasem szczegóły działalności a- 
kademików krakowskich.

Kilkudziesięciu akademików zaraz po za 
wiązaniu się komitetu obywatelskiego ofiarowało 
mu B w oje usługi. Trzej z nich, pp. L. Karliński, 
Łuszczkiewicz i Stachiewicz wyruszyli z hr. Wo- 
dzickim natychmiast do Izdebnik, następnie do 
Myślenic i Machowa, gdzie wymienieni akade
micy jak  najgorliwiej akcję rozwinęli. Bliżej 
Krakowa w okolicy Mogiły, Niepołomic i Liska, 
na Podgórzu i w Ludwinowie ratowali nieszczę
śliwych i rozdzielali żywność akademicy Be
dnarski, Grodzieński, Jakubowski i W. Momi- 
dłowsk..

Tego samego dnia t. j. 22. b. m. Bujahki, 
Handerek, Justyn Karliński, Kazimierz Piątkie- 
wicz i Steiner pojechali ku Mogile i zabrali z 
sobą przeszło 300 bochenków chleba. Podzieliw
szy się na dwa oddziały, zaopatrywali żywno
ścią dotkniętych powodzią w Beszczu, Łęgu, 
Czyżynach, Głębino wie, Mogile i Kopańcu.

W dniu następnym udali się oni w okolicę 
Pleszowa i znowu w dwóch oddziałaeh rozdzie
lali żywność w części Kujaw, w Holendrach, 
Chałupkach, Stryjówce, Kępie i Zalesiu. Z Wy- 
ciąża zasięgali wiadomości o stanie wylewów w 
dalszej okolicy, i wracając, udzielili je kolegom 
swym Lachowiczowi, Schwarzowi i W ojtkow- 
Bkiemu, którzy w tę samą stronę wyjechali 23go, 
zabrawszy z sobą około 200 bochenków chleba, 
pewną ilość słoniny i 10 flaszek wódki. Ci ży
wnością tą  zaopatrywali gminy Łęg, Mogiłę, 
Wyciąż, Przylasek, Las Kościelnicki, Rogów i 
wrócili 24go do Krakowa.

Czynności przez nich w tych stronach pod 
jętej, dopełnili inni akademicy, których pierwo
tnie wysłano w okolice Wieliczki i Płaszowa.

I  tak pojechali 23go za Wieliczkę Głu
chowski, Seeliger, Slączka, Smorągiewicz i Zoll 
Józef (ten ostatni z gimnazjum Sobieskiego), 
zebrawszy z sobą przeszło 800 bochenków chle
ba, pewną ilość kaszy, słoniny i wódki. Sami 
zajmowali Bię oni rozdawaniem tej żywności w 
Brzegach i tszczurowie, a część jej zostawili w 
Sledziejowicach, szczególniej dla gminy Grabie, 
którą się zajęła żandarmerja. Wróciwszy w nocy 
do Krakowa, nazajutrz Głuchowski, Slączka i 
Zoll udali się drogą na Bierzanów do Prze rozu,

wziąwszy z sobą 300 bochenków ehleba, 100 
litrów kaszy i paczkę herbaty. Tam rozdzielili 
większą część tej żywności a z resztą przepra
wili się łodziami na drugą stronę Wisły do Ku
jaw i wysłali Zolla po nową żywność do K ra
kowa. Ten, razem z Smorągiewiczem zawiózł 
im 25go nowe zapasy, które w połączeniu z hr. 
Romanem Wodzickim rozdali w Górnych Kuja
wach, w obu Przylaskach, w Lasie Kościelickim 
i w Wolicy. W okolice Pł&Bzowa udali się 24go 
Borkowicz, Handerek, Krawczyński, Mars i Ra
ciborski z 100 bochenkami chleba, widząc jed 
nak, że tam pomoc ich nie była potrzebną, po
sunęli się ku Rybitwom, Przewozowi, Brzegom 
i Grabiom, zaopatrzyli się 25go w drugie 100 
bochenków chleba, słoninę i sól, rozdawali tam 
część tej żywności i przeprawili się z resztą na 
drugą stronę Wisły, gdzie się spotkali z innymi 
kolegami, ku Mogile wysłanymi i łącznie z ni
mi, tudzież hr. Romanem Wodzickim, akcję swą 
wykonali pomiędzy Kujawami i Wolicą.

W kierunku ku Liszkom udali się d. 22. 
Stanisław Fuchs, Schneider, Strumieński i Szost- 
kiewicZ i ztamtąd wrócili dopiero d. 24. wie
czorem.

Kupili oni na Zwierzyńcu niewielką ilość 
chleba, gdyż cała droga do Bielan zalana była 
wodą. Widząc najbardziej dotkniętych powo
dzią mieszkańców Jeziorzan, Grotowa, ca łko
wy, Wołonic, Pasieki, Kęp i Kłokoczyna, ku 
nim skierowali swą pomoc, lubo przystęp do 
nich tylko przez łodzie był możliwy. Kupowali 
ehleb częśeią w Liszkach, częścią w Czernicho
wie i zaopatrywali nim zgłodniałych ludzi.

Akademik Śliwiński z drugim młodzieńcem 
z W arszawy udali się d. 23. z żywnością do 
Kęt i dostarczyli ją  urzędnikowi staszczykowi, 
który ich w tej okolicy z łodzią oczekiwał.

W kiernnku ku Liszkom udali się także 
d. 24. Grudzieński i Momidłowski W alerjan z 
250 bochenkami chleba, z kaBzą, solą i paczką 
herbaty, a idąc za wskazówką swych kolegów, 
których w tej okolicy spotkali', zaopatrywali w 
żywność mieszkańców Wołowic, Grotowy i J e 
ziorzan. Gdy zaś mimo to bardzo jeszcze wiele 
pozostało w tych okolicach zgłodniałych ludzi, 
wyprawili się tam d. 25. Drzewicki i Seeliger 
z Chlebem, solą i słoniną, donosząc z powrotem
0 strasznem położeniu WBi Kopanki, na k tórą 
zwrócono uwagę ks. proboszcza tynieckiego Mo
mota, do którego udali się d. 26. celem niesie
nia pomocy w tej okolicy Jezierski i Galant z 
kwotą 100 złr.

Ku Niepołomicom pojechali d. 24. Justyn 
Karliński, Kazimierz Piątkiewicz i Swiątkie- 
wicz z zapasem chleba (do 300 bochenków), ka 
szy i herbaty, i rozpatrzywszy się dokładnie po
całej okolicy, idąc szczególniej za wskazówka
mi leśniczego Koczyńsklego, zaopatrywali na
zajutrz w żywność tę gminy Koźlicę, Kępę W ę
grzynowską, Tarnówkę, następnie Pasi rnik i 
Kępę, należącą do Grabia.

Oto działalność akademików krakowskich, 
prawdziwy im zaszczyt przynosząca!

*• a

Kasa oszczędności we Lwowie uchwaliła 
wczoraj datek w wysokości 10.000 złr. na dot
kniętych powodzią.

* •
*

Krajowy komitet ratunkowy wyasygnował 
na odbytem wczoraj posiedzeniu na żywność dla 
dotkniętej wylewami ludności powiatu staro
miejskiego 2000 złr., dla Dobromila 500 z ł , dla 
Drohobycza 500 złr. W ydział krajowy wysłał 
z funduszów krajowych do rozporządzenia kra 
kowskiego komitetu 10.000 złr. Prezydjum 
namiestnictwa wysłało do Przemyśla 2000 złr.
1 wstawiło się u ministerstwa o wyasygnowanie 
dla tego powiatu 550 metr. centnarów soli. W 
ogólności wyasygnowało do wczoraj namiestni
ctwo dla różnych okolic dotkniętych wylewami 
na doraźne Zapomogi 17.000 złr.

Suma składek jakie wpłynęły do rąk  skar
bnika krajowego komitetu centralnego, pana 
Wrotnowskiego do wczoraj wynosi około 
10.000 złr. w. a. W stosunku do potrzeby jest 
to niezmiernie mało

Rozruchy antiżydowskie w niż
szym Nowogrodzie.

W nocy z 19. na 20. czerwca zaszły w Ni- 
żnym Nowgorodzie bardzo poważne rozruchy 
antiżydowskie, które wedle wersyj Rusk. Wied. 
i Petersb. Ztg. przedstawiają się w ten sposób: 

Bójka rozpoczęła się późnym wieczorem, 
wskutek pogłoski jakoby żydzi ukradli dziecko 
chrześciańskie. Było to na przedmieściu Knna- 
wino, niedaleko dworca kolejowego w dzielnicy 
zaludnionej przez robotników, drobnych kupców

i żydów. W  mgnienia oka zebrała się gromada | 
ludzi i uderzyła na synagogę, żądając oddania 
dziecka. Tłum wzrastał bez przerwy i gdy do
szedł do 2.000 ludzi, rozbiegł się na wszystkie 
strony po dzielnicy żydowskiej; dzieło zniszcze
nia postępowało tak  szybko, że w ciągu godzi
ny zburzono pięć wielkich piętrowych domów, 
ale to zburzono literaln ie; druzgotano sprzęty, 
łamano i rąbano drzwi, podłogi, sufity, zdzie
rano dachy i rwano je na strzępki. W niektó
rych domach mieszkali Moskale i żydzi po roz
maitych piętrach, i wtedy napastnicy oszczę
dzali domostwa pierwszych, tak że im szyb nie 
wybijali, ruchomości zaś drugich niszczyli bez 
miłosierdzia.

Gubernator przybył szybko na miejsce, ale 
aiły wojskowe jakie były w mieście nie mogły 
wstrzymać tak wielkich tłumów. Sprowadzono 
czemprędzej parę rot żołnierzy i kozaków, znaj
dujących się w obozie pod Nowgorodem, tym
czasem zaś z rozkazu gubernatora wyprowa
dzone zostały sik- wki straży ogniowej i te ob
ficie polewały głowy zapaleńców.

Około północy porządek został przywróco
ny przy pomocy wojska i wtedy władza zaczęła 
robić poszukiwania co do skutków rozruchów. 
Okazało się, że sześć osób zostało zabitych, 
ośm ranionych.

„Byłem o 12. w nocy na pobojowisku, picze 
korespondent Rusk. Wiedom., i oto obraz jaki 
ujrzałem. Domostwa żydowskie jakby po poża
rze ; okien i futryn oraz drzwi ani śladu, cała 
ulica pokryta szmatami, podartemi pierzynami, 
książkam i i t. p. Dokoła żywego ducha oprócz 
policji i straży ogniowej, na ulicach pełno wody 
wylanej przez straż — słowem pogorzelisko nie 
pobojowisko. Miejscami gromady ludzi prowa
dziły jeszcze dzieło zniszczenia. Dopiero naza
jutrz iano 20. czerwca awantury ustały zupeł
nie ; dla ukrócenia ich sprowadzić musiano eały 
batalion wojska. Aresztowano około 150 ludzi. 
Opowiadają, że niektórzy żydzi szakali schro
nienia w domach moskiewskich i temu zawdzię
czają swe ocalenie".

Wedle innej korespondencji liczba zabitych 
wynosi 9 osób.

Organizacja koleji państwowych w 
królestwach i krajach zastąpionych 

w Badzie państwa.
Dzisiejsza gazeta urzędowa wiedeńska Wie

ner Ztg., podaje nowy s ta tu t organizacyjny dla 
zarządów kolei państwowych, który ma wejść 
w życie z dniem 1 października 1884., znosząc 
zarazem wszystkie sprzeciwiające się tema sta
tutowi, a dotąd obowiązujące w tym kierunku 
przepisy.

Ze statutu tego wyjmujemy kilka, kolei ga
licyjskich specjalnie dotyczących, paragrafów -.

§. 7. Mową urzędową zarządów kolei pań
stwowych (Staats-Eisenbahnyerwaltung) jest 
mowa niemiecka.

Mowa ta  ma być używana przedewszyst- 
kiem w służbie wewnętrznej, j&koteż w stosun
ku wzajemnym wszystkich organów państwo
wych urzędów kolejowych. Wszystkie organa 
państwowych zarzo lów kolejowych mają poro
zumiewać się z władfami wojskowemi i cywil- 
nemi w języku niemieckim.

Galicyjskie dyrekcje ruchu (Lwów i K ra
ków), jakoteż wszystkie w tymże kraju podle
głe urzędy mają na mocy istniejących tamże u- 
staw, a mianowicie na mocy najw. post. z d. 4. 
czerwca 1869 wydanego rozporządzenia ministe
rialnego % dnia 5. czerwca 1869 r. w stosun
kach 3 krajowemi niewojskowemi władzami, u- 
rzędami i sądami w kraju, jakoteż z tamtejsze- 
mi wład*i i organami autonomicznemi, posłu
giwać się językiem p o l s k i m .  Postanowienie 
to nie ma zastosov _ma przy wzajemnych sto
sunkach wyżej wymienionych dyrekcyj ruchu i 
im podwładnemi urzędami, ani też w stosun
kach ze znajdującemi się w kraju urzędami i 
organami pocztowemi i telegraficznemi.

Wszystkie podania i korespondencje, zre
dagowane od prywatnych par tyj,"jakoteż od au
tonomicznych władz i ich organów w języku 
krajowym, mają być ze strony dyrekcji ruchu, 
jakoteż ze strony wszystkich urzędów, położo
nych na przestrzeni tymże dyrekcjom podle
głej — w tymże samym języku załatwione.

Wszystkie, dla publiczności przeznaczone 
obwieszczenia, mają być zredagowane w języku 
niemieckim jakoteż w języka kraju używanym.

W stosunkach z publicznością ma się uży
wać języka niemieckiego i języka krajowego, 
stosownie do żądania.

§. 28.
Zakres działania dyrekcji ruchu obej

muje spełnianie i nadzorowanie lokalnego rucha 
w granicach własnego okręgu, a mianowicie:

1. zestawianie rocznego preliminarza i roz
porządzanie kredytami przez ministra handlu 
przyznanemi, jakoteż zestawianie wykazu wy
datków i dochodów i sporządzanie rachunków ;

2. przyjmowanie, przenoszenie, awansowa
nie, awizowanie i postępowanie dyscyplinarne 
całego peraonalu służbowego włącznie ze s tra 
żnikami i służbą wszelakiej ka tegorji; nastę
pnie przyjmowanie personalu pomocniczego sto
sownie do danej dyrektywy w obrębie normo
wanej potrzeby personalu i uchwalonego preli
m inarza; dalej wobec definitywnych niższych 
urzędników, aspirantów urzędniczych — ze
zwalanie na związki małżeńskie, przeniesienia 
(z wyjątkiem naczelników) w obrębie własnego 
okręgu, przedkładanie wniosków do awansu i 
zarządzanie śledztw dyscyplinarnych jakoteż 
zasuspendowanie

W razie przeniesieni* definitywnych urzę
dników, urzędniczy et ispirantów, jakoteż w ra
zie wdrożenia przeciw j.dnem u z takich ofi
cjalistów śledztwa dyscyplinarnego lab w razie 
zasuspendowania go, ma równocześnie dyrekcja 
ruchu donieść o tern dyrekcji jeneralnej. .

3. udzielanie personalowi podwodnemu ur
lopów najwyżej czterotygodniowych;

4. przyzwolenie na remuneracje i zapomogi, 
z kapitału, uchwalonego preliminarzem do roz
porządzenia stojącego, niewyżej jednak jak 100 
złr., jakoteż prawo stawiania wniosków o udzie
lenie zapomóg znaczniejszych; . . .

5. załatwianie spraw podatkowych, tak  po
datku dochodowego podwładnego personalu, ja
koteż podatków gruntowych i budowlanych ze 
względu na nieruchomości kolejowe w okręgu 
się znajdujące.

6. opusty do wysokości 500 złr., byleby 
tylko rocznie kwoty 5,000 złr. nie przekro- 
czyły

7. redagowanie i przedkładanie projektów 
dla rekonstrukcji i nowych budowli.

8. wykonywanie takich budowli wedle u- 
chwalonych projektów-

9. stawianie wniosków co do zmiany rucha 
pocianó”  osobowych i towarowych.

10. wprowadzanie planem zatwierdzonych 
pociągów, jakoteż pociągów osobnych.

11. rozstrzyganie spraw, tycząeych się de- 
zelacji przyrządów ruchu z wyjątkiem rozra- 
chowywania się z obcemi kolejami co do ko
sztów reparacji wagonów.

12. rozporządzenia, tyczące się parka ma
szynowego i wozowego.

13. dochodzenia w sprawie wypadków ko
lejowych.

14. nadzór nad policją kolejową.
15. wnioski, tyczące się unormowania ta 

ryfy-
16. udzielanie wolnych i zniżonych biletów 

jazdy.
17. rozsądzanie zażaleń, wniesionych na 

personal podwładny.
18. prawo wydzierżawiania gruntów kole

jowych, jakoteż opust umówionego czynszu do 
wysokości 100 złr.

19. interwencja przy pertraktacjach konku
rencyjnych.

20 szkontrum kas.
21. stnądzanie pracowniami rękodzielnicze- 

mi, o ile takowe dyrekcji ruchu są przydzie
lone.

Każda dyrekcja ruchu ma naczelnikiem je
dnego urzędnika wyższego, noszącego ty tu ł dy
rektora ruchu (Betriebsdirector).

Criilta liijitiwi i miijitin.
Dnia 28 Ckerwca

* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli
technicznej donosi;

Dzień wczorajszy byl pogodny, dziś rano mie
liśmy mgle, niebo pokryło się chmarami, przedpo
łudniem ulewny deszcz. Najwyższa temperatura dnia 
wczora.szep» była w południe 21° C., najniższa 
w nocy 13° C.

Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempera
turze średniej czerwi , niebo przeważnie zamglone, 
powietrze wilgotne, pogoda niepewna.

* Rapartoar taatralny. Dzisiaj w s o b o t ę  
d. 28. czerwca odegrane bodzie po raz pierwszy 
„Poświęcenie," dramat w 4 akt., oryginalnie na
pisany przez E. Kulczyckiego.

W n i e d z i e l ę  d. 29. czerwca przedostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem personaln dramaty
cznego do Krynicy. Danym będzie „Lolo", komedja 
w 3 aktach przez Henneąnin i Najac, tłumaczenie 
St. Dobrzańskiego.

W p o n i e d z i a ł e k  d. 30. czerwca ostatnie 
przedstawienie dramatu przed wyjazdem do Kryni
cy, na wyłączny dochód mieszkańców Galicji, do
tkniętych powodzią. Odegraną będzie jedna z naj
lepszych komedjl Michała Bałuckiego p. t. „Gęsi i 
G ąsk i."

* 08tatnio przodstawlanio przed wyjazdem 
teatru do Krynicy daje dyrekcja na rzecz dotknię
tych powodzią, ofiarując cały dochód z tego przed
stawienia. Będzie daną wyborna komedja Bału
ckiego „Gęsi i gąski". Spodziewamy sie, że szla
chetny cel zgromadzi jak  najliczniejszą publicz
ność, która żadnej nie omija sposobności aby do
tkniętym klęską przyjść z pomocą.

* A. Siedlecki. Znany prestidigitator-artysta, 
profesor magii salonowej, da w mieście naszem 
szereg przedstawień. P. Siedlecki, który bawił tn 
przed dwoma laty, i pozostawił bardzo dobre wspo
mnienia, wraca z wzbog aconym repertoarem. Przed - 
stawienia w Krakowie, które ostatnio dawał, cie
szyły się niezwykłem ■ powodzeniem, a  dzienniki 
miejscowe podniosły szczególnie elegancję wykona
nia prodnkoyj. Wraz z p. Siedleckim przybywa i 
panna Flora, słynne „medium" spirytystyczne.

* Nasi artyści, antoni Kozakiewicz i Fran
ciszek Streit, otrzymali medale honorowe na mię
dzynarodowej wystawie sztnki w Londynie.

* Rzacz nowa i piękna. Po raz pierwszy spo
tykamy się z festynem aranżowanym bez sążnio
wych plakatów, bez wabików i obietnic (zwykle 
niedotrzymywanyoh). „Lutnia", tutejsze Towarzy
stwo śp awaokie, złożone z amatorów, które prsy 
każdej uroczystości narodowej chętny bierze udział 
a pracą zdobyło sobie U nas poważne stanowisko, 
zapowiedziało produkcję wokalno-instrumentalną na 
rzecz powodzią dotkniętych. — W og.odzie miej - 
skim, który Rada miejska wyjątkowo zamknąć po
zwoliła, śpiewać będzie w niedzielę d. 29. bm. o 
godzinie 7., 8. i 9. chór męzki Tow. „Lutni" we
dług ogłoszonego programu, a resztę ozasn zapełnią 
produkcje trzech muzyk.

C zyż jest coś piękniejszego i powabniejszego 
nad śpiew, a szczególnie nad kwartet doborowych 
męzkich głosów? „Lntnia" przy licznych swoich 
produkcjach zdobyła sobie tak znakomite artysty
czne stanowisko i ogólne uznanie, iż zapowiedź, że 
„Lutnia" śpiewa, ściąga bardzo liczny zastęp pu
bliczności.

„Lntnia", w skład której wchodzą osoby ro
zmaitych stanowisk, zasadniczo nie śpiewa w pu
blicznych ogrodach, lecz wobec strasznych klęsk i 
głodu, jaki zagraża okolicom zalanym, odstępuje na 
wniosek swego prezesa od zasady i będzie nie ty l
ko śpiewać, ale samo Towarzystwo (względnie za
rząd) podjęto się aranżowania festynu.

Miasto pospieszyło z udzieleniem na ten cel 
całego ogrodu a marszałek Zyblikiewicz, przyjąw- 
szy nader uprzejmie deputaeję „Lutni", udzielił e- 
piekę.

Wszystko się składa pięknie, a jak pogoda 
dopisze, centralny komitet zostanie większym da
tkiem zasilony. — W raz*e niepogody odbędzie się 
festyn następnej niedzieli.

Możeby też i Towarzystwo muzyczne, zasilane 
groszem kraju, zdobyło się dla kraju na jaki kon
cert.

* Z muzyki. Na konkursie dla Ir* npozyeyj for- 
tepianowyoh, odbytym w Paryżu dni 7. b. m. jak 
donosi L a Musigue populaire, gdzie nadesłano 126 
utworów, otrzymał drugą nagrodę \2 -e  prix me- 
daille de vermeuil) P- Marjan Sokołowski, warsza
wiak, za swój utwór.

* Na pomooi Pod tym tytułem ukaże się w 
Warszawie album zbiorowe na rzeez dotkniętych 
powodzią.

* Ignacy Domajko, którego powrót do kraju 
oddawna ji t  zapowiadany, stanął już na ziemi 
francuskiej zkąd niebawem przybędzie do Krakowa.
h.JL  * 1Ar°y |<8. Albrechta. Gdy komuni-
zacja na uszkodzonej przestrzeni międy Morszynem 
a Bolechowem przywróconą została, przeto wzna
wia się z dniem dzisisjszym przyjmowanie i prze
wóz towarów na kolei Arcyki Albrechta bez 
wszelkiego ograniczenia.

Kolonio Wakacyjno. Stowarzyszenie, zajmu
jące się w Wiedniu od la t kilku sprawą kolonij 
wakacyjnych, ujęło sposób i warunki przyjmowania 
dziatwy w pewne stałe normy. Mianowicie ułożoną 
jest tabela z 17 rubrykami, do któryeh się wpisu
je potrzebne daty, odnoszące się do kandydata, a 
aa podstawie tych danyoh rozstrzyga dopiero komi
k a  o przyjęciu lub usunięciu tegoż. Rubryki te

wypełnia lekarz, przeprowadzający oględziny le
karskie przed wysłaniem kolonii, a następnie po
nownie po powrocie dziatwy. Porównanie tych dwóch 
kolumn cyfrowych wydaje czasem bardzo ciekawy 
a nawet uderzający rezultat i jest najwymowniej
szym dowodem korzyści, jakie kolonie wakacyjne 
nastręczają. Daty odnossą się do wagi ciała, dłu
gości, objętości klatki piersiowej, pojemności płuc, 
cery twarz, koloru i jakości skóry, niedokrewnośei, 
muskulatury ltd

U nas dr. Tadeusz Ź u l i ń s k i  oświadczył go
towość podjęcia oględzin lekarskich dziatwy, która 
do kolonii wakacyjnej się zgłosi i ułożył już w spo
sób umiejętny wszystkie rubryki do wykazów; a 
zarazem ułożył dokładne przepisy i wskazówki 
hygieniczne, które dla kierowników kolonii bardzo 
będą pożądane. Takie' umiejętne zestawienie i po
równanie cyfr wspomnionych może mieć wartość 
naukową, zwłaszcza, jeżeli tak sumienny i uczony 
lekarz hygienista stosowne z tych dat wyciągnie 
wnioski. Towarzystwo pedagogiczne ogłosi w je
sieni obszerne sprawozdanie o tegorocznych kolo
niach wakacyjnych, w którem i ten dział hygieni- 
ozno -lekarski będzie uwydatniony.

Sekcja finansowa Rady miejskiej w własnym 
zakresie działania ofiarowała na rzecz kolonij 300 
>ł. Spodziewamy się, że Rada miejska także że 
swej strony stosunkowe wyższym przyczyni sió 
datkiem.

W poniedziałek dnia 30. b. m. o godz. 6 po 
południu, odbędzie się w biurze Towarz. pedagog, 
drngie posiedzenie w sprawie urządzeni! > kolonii wa
kacyjnej dla dziewcząt w Lisowioaoh. Na porządku 
dziennym będzie: a) ułożenie programu zajęć i za
baw ; b) wybór kierowniczek kolonii; c) wybór 
kandydatek do kolonii; d) sprawa wyposażenia 
dziewcząt w potrzebną odzież.

* Egzamin roczny w wyższym zakładzie nau
kowym pani Felicji z Wasilewskich Boberskiej od
bywał się dnia 21. w klasach od I. do VI., a 23. 
w VII. i VIII. klasie. Na egzaminie był obecny 
inspektor szkolny, p. Bolesław Baranowski. Licznie 
też zgromadziła się publiczność ; oprócz rodziców 
także widzieliśmy wiele osób z. świata pedagogi
cznego i przyjaciół oświaty. Będąea właśnie na 
porządku kwestja założenia w naszem mieśeis gi
mnazjum żeńskiego żywo zajmuje ogół, jak speł
niają jednakże zadanie to zi kłady wyohowawoze 
istniejące? Z egzaminu u pani Boberskiej odby
tego wynieśliśmy miłe wrażenie. Na stotaok roz
łożone przedstawiały się bardzo staranne wypraco
wania piśmienne w trzech językach, a z tych zwła
szcza polskie, niektóre nad wiek ładnie napisane. 
Również widzieliśmy rozmaite robótki kobiece, a 
na ścianach porozwieszane śliczne rysunki uczen
nic z wolnej ręki. Ustne odpowiedzi we wszystkich 
przedmiotach wyjadły celująco, a to z nauki języ
ków polskiego, niemieckiego i francuskiego; ra
chunków, nauk przyrodniczych, a w wyższych kla
sach z historji, z literatury polskiej i obcej, z fizy
ki, estetyki, pedagogii itd. Śmiało rzec można, iż 
to nie popis był ale w calem tego słowa znacze
niu egsamin, bo po większej części sam p. inspe
ktor Baranowski stawiał pytania ealklem nieprzy
gotowanie, przechodząc z jednego przedmiotu w 
drugi, a na takowe otrzymywaliśmy od uezennic 
jasne i wyczerpujące odpowiedzi, którym z przyje
mnością przysłnohiwaliśmy się do końca egzandnn, 
aż do 8. godziny wieczór.

Fani Boberska już 33 lat pracuje na niwie 
kobiecego wychowania niezmordowanie — wycho
wała już krajowi liczne grono zacnych matek i 
najlepszych Polek, a teraz ich dzieci z równą pie
czołowitością kształci, serdecznie kocha 1 swojemi 
wnuczkami zowie. Idąc z postępem czasu, przy
swoiła sobie pani Boberska najnowszą metodę u- 
czenia. Znakomite siły nauczycielskie z seminarjum
i ze szkół wydziałowych udzielają odnośnych przed
miotów Rodowita Francuzka uczy swego języka i 
literatury, pani Wekslerowa, profesorka seminarjum, 
niemleoozyzny, a dr. Józef Źuliński nauk przyro
dniczych. Wszelakoż jako główną zasługę pani 
Boberskiej przyznać należy to, że wobec wszech
stronnych pozytywnych prądów, ona nie odstąpiła 
raz przyjętej zasady i w przekonania trwa, że n 
dziewczęcia obok umysłn niezbędnie i serce kształ
cić należy, bo w przyszłości kobieta przedewszyst- 
kiem dobrą matką, Boga i ojczyznę kochającą oby
watelką być powinna. Takie zdsady pani Bober
ska u swoich uczennic zaszczepia niezmordowanie i 
z dobrym skutkiem, taki sobie cel żyeia wytknęła, 
pracuje z poświęceniem i to po części całkiem bez
interesownie. Należy się jej za to zasłużona cześć. 
Oby jej Bóg jak najdłużej udzielał zdrowia i sił 
do wytrwania usgue ad fineml

*  Popisy szkoły muzycznej L. Marka rozpoczę
ły się we czwartek przy nader licznym udziale ju -  
blicznośoi. Znane zdolności pedagogiczne dyr. Mar
ka, z którego szkoły wiele artystek i wybornych 
amatorek wyszło, które w kraju i zagranicą uzna
nie pozyskały (wspomnimy tylko o pannach: Swi- 
talskiej, Majewskiej, Paltlnger i o panu Douilleeie), 
wyrobiły szkols tej dobrą renomę.

Do szkoły uczęszczało w roku obecnym stoUl- 
kadziesiąt uczennic i uczniów, z których przeszłe 60 
na popisach występowało, We czwartek rozpoczęły 
popis uczennice pani Marek zbiorowym utworem 
Mendelsohna na 8 rąk zgodnie i z precyzją ode
granym. Z tej klasy wyszczególniły się panny: 
Heidenreioh, Hornik i Veith, która ostatnia > panem 
Markiem bardso dobrze wielki duet Webera na 2 
fortepianach wykonała. Z klasy panny Tarnawie- 
oklej odegrała wybornie panna Krudysz Mendelsoh
na Rondo caprlcioso.

Dalej zasłużyły na wzmiankę młodzintkie u- 
ozennioe panny Lachner panienki Feigel i Polon- 
ozyk za wykonanie konoertn Mozarta 1 Taran tell* 
.Liszta.

W piątek produkowały si( - mennice pani La- 
tour i Markiewiczowej. W klawe pani Markiewl- 
ezowej ogólne zdziwienie wywołały 6-letnie dzieeł 
maleńka Grabowska i maty Notz, które zgednis 
wykonały ze skrzypcami sonaty Schuberta i Hayd 
na. Takie z precyzją odegrały dnieoi nie o wiele 
starsze Fantazję Mozarta na 16 rąk a cztery for
tepiany ułożoną. Drugi ensemble na 4 fortepiany 
i 16 rąk przez uczennice tej klasy wykonany, daje 
najlepszy dowód sumiennej i umiejętnej pracy nau
czycielki. Wspomnieć jeszcze musimy o pannie Le
wickiej, która z uczuciem wybornie wykonała Fan
tazję Liszta, o pannie Nota, za biegłe odegranie kon
certu Webera, o pannie Silber za koncert Mendelsoh
na, pannie Peohnik za Fantazję Thalberga, o pan
nie Mokrzyckiej za piękną rapsodję polzką L. Mar
ka. Publiczność w obu dniaeh wyniosła jak najle
psze wrażenie, a uczennice pani Markiewiczowi 
po stosownej przemowie wręczyły swej nauczycielek- 
kwiaty, wieńce i cenny upominek, czemu zgroma
dzona publiczność przyklasnęła.

* Wykaz zmarłych wo Lwowlo. W 25. tygo
dniu ed 15. do 21. czerwca 1884: Ilość zmarłych 37 
mężczyzn, 23 kobiet, razem 60; o 25 mniej jak 
w zeszłym tygodniu. Brednia dzienna śmiertelność 
8*6; śmiertelność roczna 27*0 na 1000 mie
szkańców.

Zmarło na ospę 1, na krztusiec 2, na dursy- 
cę brzuszną 1, na gruźlicę 18, na zapalenie prze
wodu oddechowego 8, na inne 30.

* Turysta angiolskl. Jakiś syn Albionu, na 
wieść o powodzi w Galicji, przybył tu poeiągłesi

lera (to jest nazwisko owej brutalnej Francuzi
cy) przynależy do gminy tulońskiej, czy też po
chodzi ona z Azji. Lekarze dotąd paszportu jej 
nie zbadali i opiniują tak  różnie, że tego sa
mego dnia, w tym samym dzienniku i na tej 
samej szpalcie można w telegramach wyczytać, 
iż jedna komisja cholerę oznacza jako „nostras", 
podczas gdy druga każe jej być pięknością azja
tycką. Gdyby tak  „nostras" można tłnmaczyć 
przez „nasza", moglibyśmy zmienić ową nazwę 
na więcej lokalną, bo jak wiadomo, istnieje w 
Galicji osobna cholera, znana pod nazwą chole
ry b r o d z k i e j  Ta cholera zachowuje się bar
dzo przyzwoicie i chociaż podczas gorącyeh po
tyczek na języki, przeciwnicy nawzajem się 
opiece tej pani polecają, nikomu ona dotąd ża
dnej krzywdy nie wyrządziła.

Nieźle byłoby jednak, gdybyśmy z okazji 
cholery tulońskiej o porządeczkach miejskich 
trochę pomyśleli. „Biuro korespondencyjne", k tó
re często bardzo rozmaite rzeczy komponuje, 
mojłoby nas cholerą postraszyć, a możeby Zar- 

mica i dzielnica żółkiewska trochę się z bru
du umyły. Podczas cholery nikną wszelkie sym- 
patje polityczne i narodowościowe. Człowiek nie 
pyta ani o wyznanie religijne, ani o polityczne. 
Taksamo jak przychodząc do łazienek pilno jest 
dowiedmeć się, kto Bię przed nami w wannie 
kąpał i nie obchodzi to nas wcale, czy poprze
dnik był Węgrem, czy Francuzem, czy P rusa
kiem, czy autorem „Z teki obłąkanego", tylko 
czy był isto tą na ciele zdrową — tak  wobec 
cholery grunt, aby każdy był czysty, aby czy
stą  była i żona jego, i wół i osioł, i sługa i 
służebnica, i każda rzecz, k tó ra  jego jest.

Ostatecznie ładną mamy perspektywę. Nie 
możemy się nawet cieszyć, że nasza Pełtew ob
chodzi się bez umizgów do rządu o regulację, 
że nie wzbiera, i podczas gdy inne rzeki popi
sują się swoją mocą i siłą, ona płynie spokoj
nie i szemrze z cicha, że jest konserwatywną i 
nic obchodzi ją wcale rok deszczowy. Niemofe-

my się cieszyć, bo z całą grozą przychodzi nam 
na myśl przysłowie: „iż kto ma dostać cholery, 
ten nie atonie."

O wylewie rzek nic nowego powiedzieć nie 
mogę, jak  chyba to, że wylew rzek nie jest 
wcale karą, zesłaną na nas z nieba za jakiekol
wiek przewinienia, lecz jest poprostn prawem 
meteorologicznem, które wyjaśnił dokładnie dr. 
Angerstein. Uczony ten twierdzi, że obniżenie 
średniej temperatury w całej Europie, połączo
ne z nadmiernymi deszczami, powtarza się w 
perjodach od la t ośmin do trzynasta i pozo
staje w związku z plamami słonecznemi, docho- 
dzącemi również w tych okresach do swego ma- 
ximum. Maximum plam słonecznych przypada 
na la ta  1829, 1837, 1848, 1860, 1870, 1882, pod
czas gdy obniżenie niezwykłe średniej tempera
tury, połączone z olewam!, przypada na r. 1830, 
1850, 1861, 1871. Z tego okazuje się, że w rok

So każdem maximum plam słonecznych mieli
my ulewy; a z tego wypadało wnosić, iż po 

maximnm plam słonecznych z r. 1882., należało 
spodziewać się deszczów już w roku 1883. Ule
wy spóźniły się o rok.

Samo obniżenie średniej tem peratury u nas 
me stoi znowu, jak się zdaje, z plamistem słońcem 
~ j  » bo..w połączonych królestwach Ga
licji i Lodomerji, nie można wcale podczas astro 
nomicznego lata  futra bankom przechowawczym 
powierzyć.

O tern prawidle wiedział już dawniej rząd 
i dlatego nie spieszno mu było do regulacji rzek 
przystąpić. Regnlacja potrzebną jest w przecię
ciu co la t dziesięć, że zaś koszta regulacji są 
znaczne, nieopłaci się przeto łożyć na rzecz 
zbytkowną, tak  rzadko używaną. Taniej wynio
są zapomogi, tembardziej, jeżeli a conto tychże 
nchwalimy sobie jaki nadzwyczajny dodatek do 
podatków, u jakaś cząstka z niego pozostanie, i 
da się włożyć do innego jeszcze działa badżeta.

Michał Qr.
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u f r y ,

to rb y , m anierki, 
f  #  o m  o c a h i ,

> wszelkie
prgybory podróżne

polecają najtaniej

Bracia Langner
Lwów, ni. Halicka 1. 16-W l a i a t y i w l b  w l a o  c z e r w e a e

Fłr-r~i oprawy w 6 litr. bocznłkaeli za
Sobraniem i  u . 60 ct. z opłata przesyłki 

o watji stacji pocztowych. Herrschaft 
llobe 'Weinkellerei we Wiednia, Ottekrin 
gerbsoptstnsse Kr. 9.

£ | z s m l n o w u a  i  r o t  z s i r s n s

Ekspedytorka pocztowa
z uzdolnieniem telegraficznem poszu 
knje posady. — Łaskawe zgłoszenia 
przgmrje c. k. poczta Grzymałów

J  a n  U r u t t m t t n i i
tutndlarz win i posiadacz winnic 

w  W e n c l e t i ,  (w pgłnd. Węgrzeoh), 
poleca swoje ponownie premiowane 

D im g , D c h f l l l e r , 1 c z e r w o n e

wina górskie,
z róinyeh lat. 2152 1—10 

Cenniki na iąfonie franco.

O g r o d n iM i
Polak, kawaler dyplomowany, były sty
pendysta c. k. miniitentwa rolnictwa 
praktyk przez lat 12 we wszystkich gałę- 
siacb ogrodnictwa w kraju i zagranic, 
poszukuje zaraz odpowiedniej pozady r 
Kióleitwie, Poznańzkiem lub Galicji. Ła
skawe zgłoszenia pod adreiem J  Mi .a 
a St. Petersbonrg Jardin botanioue.
2669 1 - 8

M a j ą t e k
ziemski — przeważnie role i obflte_ łąki — 
wydzierżawiony, połotony na rocie kolei 
Karola Lndwiba między Lwowem a Prze
myślem w przystępnych warunkach do 
nabycia.

Bliłsze szczegóły n Wg« adwokata 
H . K a b a t a  we Lwowie. 2693 i —6 

Wyklucza się pośredników.

Notarjusz Kraus w Sokalu,
poszukuje

kandydata notarjalnego,
ile możności ukwalifikowanego. 

Posada zaraz do objęcL. —  Zgłaszać 
się listownie z dowodami kwalmkar"

2699 1 -  3

Resztki sukna
prawdziwych koloraeh od 1 zł. za m etr 

wylej wysyła na dokładne podanie char 
rantem i adrtsn

N k la d  l a b r y e n y
. u r n  w e i s s e n  Ł a m m "  

w  B e r n i e .  1944 —80

H

Sześć
buhajków

roozniaków bardzo ładnyoh rasy pół krwi 
Be mer Simenthal do sprzedania po amiar-: 
kowanej cenie. Zgłosió się do Zarządnj 
dóbr J e z i o r z a n y  poczta ł l o n n s  e- 
r z y a k a .  2629 2—6
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Wyprzedaż Likierów i Win starszych!
i .  M a ń k o w s

właściciel handlu towarów korzennych, herbaty, 
delikatesów i win 

w e  L w o w i e ,  przy ulicy H a l i c k i e j
poleca swój wielki zapas likierów i wódek atarazych angielskich, duóalach, 
francuskiob, holenderskich, niemieckich, szwajcarskich, włoskich, jakoteż 
win austrjackich, cypryjskich, dahnatyńskich, greckich, hiszpańskich, por
tugalskich, reńskich, styryjskioh, siedmiogrodzkich, włoskich, węgierskich, 
z różnych wysp i Przylądka dobrej N adziei, osobliwie win rótnego ga
tunku starszych a przeważnie starych węgierskich, — Za
mówienia z prowincji zała tw iają  się odwrotnie, li'.80 2—3

S k ł a d  f a b r y c z n y  

farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych,— oraz 
H a n d e l  M a t e r i a ł ó w

H u b n e r  1  H a n k e ,
w e  L w o w ie ,  R y n e k ,

poleca:
g « p s ,F a r b y  o l e j n e

zupełnie da użycia gotowe,
do malowania drzwi, okien, podłóg, 
dachów, domów, sprzętów ogrodowych 
i gospodarskich narzędzi rolniczych i tp .

F a r b y  olejno-lakierowe
i bursztynowo-lakiero we.

Masę do zapuszczania podłóg,
własnego wyrobu, w najleps, gatunku.

L a k ie r  d o  p o d ło g i .
Lakier do tablic szkolnych. 
Najwyborniejsze lakiery

powozowe,
prawdziwe angielskie , z fabryki Wil- 
kinson, Heywood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lak iery  
do robOt wewnętrznych, ze
wnętrznych, drzewa, żelaza 

i skór.
Farby suche, wszystkie gatn.
anilinowe,
do farbowania raaterjj,
drukarskie, bronzy, (proszek złoty), 

złeto  w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i 

laseczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkach i mu

szelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych. 
Środki do retuszow ania, olejki i 

werniksy do robót artystycznych, 
pendzle, p łó tna m alarskie, palety, 
stalugi i wszelkie przyhory do ma
lowania i rysowania.

Artykuły d is  fo lw a rk ów :
smarowidło do osi ielaznyoh, 
oliwa do maszyn, 
tesr gazowy,

c e m e n t ,  
k it, asfalt, 
antimerulion,
kwass karbolowy i inne środki desin- 

fekcyjne.
P r z y r z fd y  p iw n iczn e:  

sspunty i czopy do beczek, 
korki do bul 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania bu te lek , 
maszyny do korkowania butelek, 

a „ beczek,
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

A rty k u ły  gum ow e:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania 

wody, wina, piwa, kwasu; p ły ty  gu- 
mowę i t. p . ,— p rz e ś c ie ra d ła  gu 
mowe.

P asy  do maszyn i mlocarń, z najlep 
szyob skór belgijskich we wszystkich 
szerokośeiaok.

G z r ty  do maszyn, węże konopne 
R u ry  cynowe i ołowiane.
Srót, lotki i  kole.
P ro sz e k  n a  ow ady  i  m o le , ty n k t u r a  

u a  ew ad y , k am fo ra  i  p ie p rz  b ia ły . 
A r ty k u ły  toaletowe, mydła toaletowe, 

E z tra its  d’odeur, Ean de Cologne, 
olejki i pomady.

L a k  do pieczętowania.
A tra m e n t do pisania, do bektografii, 

ezerwony, niebieski, ezarny, do zna. 
czenia bielizny i antografiozny. 

F a rb y  do s tam p ilij, gum a i karuk 
rozpuszczone.

K it  do szkła i porcelany.
Smarowidło nieprzemakalne ns 

skórę.
S m a ro w id ła  n a  ko p y ta  ze sposobem 

nłyeia.
T łu sz c z  de broni.
L a k ie r  do bucików czarny, złoty, 

mieniący.
Czerniało do skór.
A p re tn r a  do konserwowania i t . p.

W szystko po najtańszych cenach.
Cenniki specjalne nu żądanie gratis 1 franco.
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, 

któraby przynajmniej w ystarczała Da opłacen ie tam  i napow rót kosztów pocz
towych w razie nieodebrania przesyłki. " H G
Od jesien i roku 1884, we własnym słomn, Rynek, * 38.. f a-08 i—?

Stachiewicz & Abrysowski

N a  sezon
wiosenny i le tn i:

M A T E K J E  W E Ł N I A N E  
J e d w a b i e

A .  K  S  A  M I T Y  
K A S Z M I R Y

Batysty i satyny 
F u l a r y  i  h r e t o n y

Z ef i  py
we wszystkich możebnycb wyrobach 

p o  n a j n m i a r k o w a l i s z y c h  c e n a c h
polecają

StacMewicz & Abrisowsla
Bazylego TowarnicKiop Nastpy

we LWOWIE, RYNEK 1. 32.

4 P T E K A
do sprzedania.

W iadomość n pana F . FISZERA, apteka
rza kolajowego we Lwowie.

2696 1 - 2

Sznnrówki parj. zk ie , 
P A R A S O L K I, 

kryzy, kraw aty, 
piękne f r ę d z l e  sznelowe, 

Mnrabou do ż iłoby  
K repy Grenadine 

Krepy angielskie 
Kryzy, S e a l i k i ,  Żaboty, 

P a r a s o lk i ,  P ończochy , 
Ż a ł o b ę  ua kapelusz- męzkia 

poleca najcauiej

W. Bystrzonowski
we Lwowie 

i F ilia  w K rynicy.

liczeń
Lwów, Rynek 1.

Osuszenie wilgotnych pomieszkań w 5 do 8 dniach
/.a pomocą c. k. w yłącznie nprzywił.

A i Y T I l I I i i R A S  J I Y
podług metody sprawdzonej piecioletDiem doświadczeniem Kwadratowy metr oan 
szenia kosstuje we Lwowie 1 zł. Dokładnej informaoji i szczegółowego cennika 
robót udziela podpisany wynalazca i lwowskie składy tapetów (obić) pp. Jflrgensa

H aaia  i Spółki „Orientn“ .

J A N  T O P O L N I O K I
w e  L w o w ie  n a  W n lc e  1. 3.

N a j le p s z y  z a m o r s k i
p ro sz e k  na o w a d y

(transatlantic Iaseot powder).
N o w o  o d k r y ły  p r z e z  J .  P Ł A W A .

D o pewnego i zupełnego wytępienia i wyniszczenia wszelkich owa
dów, a to : p ln sk w , pcheł, sawabów, karakonów, karaluchów, mnoh, 
mrówek, stonóg, i kleszezów p ta s ie h , tak dalece, że z zarodków o- 
wadowych aie zostanie żadnego śladu.

Główny skład jedyn ie I wyłgeznie n 
H e n ry k a  M fin z e r a  we Wiedniu.

H e r n a l s ,  vi:-a-vis der Linie. W  puszkach po
20, 40, 60, 80 ot., 1 zł., 1 zł. 60 ct. Szprycki do rozpy 

^ u n ia  27 ot. Zlecenia z prowincji załatw iają się rychło. 
Odprzedający otrzymają rabat.

L . 916.

K  R  Y  N  I

Bossharda pompa bliźniakowa
(ZwlllingBpnm pe),

podwójnie działająca; wysokość smoczka do 8 metrów, wyso 
k o ś ć  ciśnienia 40 metr. Doniosłość rzutu w wolnym promieniu 
15—26 a e ir . dostarcza na m inutę 13 d > Ł76 litr, odznacza się 
w skutek swej trw alej i pojedynczej konstrukcji, wielkiej trw a 
łości, łaU em  poruoz; iem i n a j t a ń s z y  c e n ą .  Dc wszyst
kich gęstych, rzadkich lub goiąoycu płynów także jako pompa 
do studzien, jako pompa do fabryki, do celów sicrapiania i ga 
szenia i *. p. n jlepioj zalecana. 2002 2—10

W Austro-Węgrzech wyłącznie do nabycia ze
składu fabrycznego maszyn E. Mank

we W iedn in , III , B eisnerstrasse, nr. 36
Prospekty g ratis i freneo. — Odprzedającym rabat.

Ces. kró l.

11 i  Cl

ń i wyłącz, uprz.

Płyn uzdrawiający dla koni
Franciszka Jana Kwizdy w Kórneuburgu,
c. k . d o s ta w c y  n a d w o r n e g o  i  a p t e k a r z a  o b w o d o w e g o .
n f y w s n y  z  n a d z w y c z a jn ą  s k n te c z n o t ic lą  w  s ta j n ia c h  
J e j  R o ś c i  k r ó lo w e j  A n g l i i  i  k r ó la  P r u s k l c g p , c e s a 
rz a  N ie m ie c ,  j a k  n ie m n ie j  w  s t a j n ia c h  w ie lu  d o 
s t o j n y c h  o s o b is t o ś c i ,  z  n a d z w y c z a jn y m  u ż y w a n y  
s k u t k ie m  i o d z n a c z o n y  m e d a le m  lo n d y d s k im , p a r y 
s k im ,  w ie d e ń s k im ,  m n ic h © w s k im  i  h a m b u r s k lm .

Tenże slnźy wedłng długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileń, tudzież jako ś r o d e k  p o 
m o c n ic z y  w leczenia zewnętrznych uszkodzeń, na gościec, reuma
tyzm, zwichnięcie, sztywność ściągnień i muszkułów i t. p.

F l a s z k a  I  s ł r .  4 0  e t .  C

P  r a w d z i.w e d o  n a b y c i a :
We L w o w i e :  P io tr M iko lu rb  apt., J .  Baiser ap t., Z. Rucker apt.,
E n  d e t  a i  1: Kalikst Krzyżanowski apt., G eilhofit ap t., J . P itpes apt., 

Henryk Błnmeńfel(i-apt^ Tudzież w aptekach; W Baranowie, Białej, Bóbrce, 
Bochni, Borszozowle, B rodach,'Brzesku, Brzeżanaoh, B nczaezu, Dolinie, Droho
byczu, D yoosds, Frysztaku, ftlogo  się, Glinianach, Gnrahnmorze, Horodence, 
Husiatyme, Jaśle, Jaw orow ie, K ołom yi, K rakow ie, Leżajska, Milecn, Milówce, 
MyCenicacn, Nattwórnie, Nowym Sączn Wisznicza, Nisbn, Oświęcimie, Podhaj- 
cach, PodWołoozyskaoh, Przeworsku, R; wie, Rohatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, 
Sądowej Wis/.ni, Samborze, Żywcu, Sędziszowio, Stanisławowie, Stryju,' Tsrnu- 
wi«‘- Tari op. lu, Ulanowie, Uherska, Ujśoin Biolrupiem, Ustrzykach Dolnych, Wie- 
liizce^W ojuilow .e, W j  ioiozu, Zakluozynie, .. deszczykach, Z jo rcu io , Zmigro 
dzie, Żółkwi, Żołyni i Żuraw nie. E n  g r o s s  w większych drogeijach.

Główny skład wysełkowy: apteka obwodowa w_. Korueuburga.
Oprócz togo znajdują się prawie we wszytkich miaśtaoh i m iast sakach 

monarchii sk łady , które oo .zasn do ozanu oglaszsm  w dziennikaoh.

l ^ ^ T y lk o  wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamkniętą jest; 
czerwonym paskiem papierowym, na którym umieszczO' 
ne jest niżej stojące facsimile i moja marka ochronna.

-
K io b y ^  m l  ł a ł i ą e r u  w s k a z a ł ,  k t ó r y n a d u -

ż y w a  m e j  m a r h i  °chr® H neJr a b y m  g 0  m ó g ł  p r s e d  s ą d  
p o d c ią g n ą ć  d o  e d p o w ic d a ia ls o S r f , o t r z y m a  w y n o g r o
d i e u le  5 0 0  alJP.

C A .
• K ry n ica , kursu ją  3

Premiowane na wy
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873, 

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU I  NA PROW INCJI. 

KONCERTOWE, 8A L0N 0W E i KRÓT
K IE także pianina z fabryki znanej fir
my eksportowej Gottfr. Crumer, Wilh. 
Mayer we W u an in  od zł. 380, 400, 460, 
zł. 600, 550, 600 do 660. Fortepiany in 
nych firm zł. 280 to  360. P i a n i n o  od 
350 do 600 zł.
CltTier - Ver,rch'ei»i u. Lcih A nstait A 
Thierfolder, W iedeń VII. Burggasse 71

M iędzy Tarnowem, a stacją  Muszyna 
pociągi dziennie, bez przerwy jak  dotąd.

Także dojazd od dworca w Muszynie do Zakładu w K ry 
nicy w zupełnie dobrym  stanie.

Obecnie pogoda u trw aliła  się, codzień cieplej.
Spustoszeń przez powódź, Krynica- nie uc ie rp ia ła  żadnych 
Stosunki zdrow otne pomyślne.
R uch gości codzień więcej ożyw ioiy.

C. k. Z a r z ą d  Z a k ł a d u  ^ z d r o j o w e g o  
K rynica 27. czerwca 1884.

S o k o ło w s k i .

fl8 i i

° Ss ■B  N

n
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Dla trafik szczególnie popłatny artykuł.

I fa jn o w s z y  w y n a la z e k  IX!
Linckie cygarniczki zdrowia

d o  e y g a r  i  p a p ie r o s ó w  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .
K apujący otrzyma za 10 ct. klocek ze 100 ku temn uform jw a 

nemi, na jednym  kancie gumowan imi papierkami i może sobie ite g o  
w pojedynczy i nader szybki sposób do każdego oygara lnb papie
rosa t  robić pyszną cygarniczkę. Te mają donioałe przym ioty: t a 
n io ść , w y g o d ę , oszczędność materjalu do palenia, zdrowe, 
przyjemne, chłodne i czyate kurzenie i zawsze św ieża  cy

garniczka. Do każdego klocka dołąoza się przepis użycia.
Do nabycia w W iedniu od lipoa w o. k. głównym ferlagu ty 

toniu i  cygar specjalnych I. Ka-nthnerstrąasa 3, gdzie znajduje, się 
także hnrtow na sprzedaż. Takie same składy urządzam y we wszyst
kich większych miastach monarchii. Wysyłka tylko za pobrani ;m i 
nie mniej jak 50 klocków. 1903 1—3

Ploy & Muller w Linz n. Dunajem.
Naruszenie przywileju będziemy ostro ś jigać,

CC*9es
P-M9

a-fi 
es ®O 9

?  B» 
2  ®

I. Bezirk, Fle sebmarkt 22
Położony w centrum Śródmieścia y  vis-a-vis ces. król. głównej poczty, 

pobliakożoi Ringatraase, parku i niedaleko przyśtani okrętów parowych.
I. i  II . piętro , pokoje od ulicy, łóżko od 1 złr. 50 ct. do 2 złr.
L  i I I . v „ 2 łóżka od 2 złr. 60 ct. do 3 złr.
L i n .  „ pokoje od podwórza, łóżko 1 złr.
I. i II. . „ „ „ 2 łóżka 2 złr.
II I . p iętro , pokoje od podwórza, łóżko 75 ot.

ĘW~ Usługa się nie liczy . ~VB 
- Restauracja i  kaw iarnia zaopatrzona w liczne czasopisma we własnym za

rządzie. — Uprzedzająca obsługa. 1900 1—10
O liczne względy uprasza z poważaniem

T h .  Nader mann.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grsechy młodości i  wybryki.
„ n r .  W  r u n a  |

proszek  pernanskig
w y r a b i a n y  z  z i ó ł  p e r u a i s l s l c l s .

B ro sz e k  p e rn a ń s k i j s s t  Jed y n y 10’ »*«by °# l* b io n ie  
n a rz ą d ó w  p łc iow ych  i  po rodoW yoh , » temsamem n j T  
mężczyzn im p o ten c ję  i u kobiet n l e p ^ l o d i ś ó  nennąć. , ą

^  Proszek peraański jest ta k ż e  n ie z a w o d n y m  przeuiw wy-
wołanym osłabienipmLw skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, o- Ot namlę,

j )  niu sii 
siaoh 

A f  porezywi
T J  W szystkie wyżs^ wynienione choroby niemocą hyo «»«>«. ^

mocą żadnego dotąd w jńtfdyeyaip znanego środka zupełnie wyleczone, jak  | 
przez dr. W runa proszek pernański; za nieszkodliwość gw arantuje się. ' ^  

«■ Cena ptfdełka wraz « przepisem nżyoia 1 zł. 80 ct. , . ZJ „  7* u
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruokera, w apt. pod G w i ^ ^  ” ■ Mik°- T  

lasoha; w Krakowie: W. Redyka, w Czernioweaoh u J . G o R ek o ^k ieg o ; ^
T arnopo la :

Al. Gisohner,
ioiu : w ap t. J .  jam iogiew icza. - r  Jeneralny ajen t we W iedriu: 
ner, dypL aptekaifz II , Kaiser-Josefstrasse II. T

z ukończoną 8. 
klasą gimnaz-., 
posznknje na 

czas w a k a c j i  
lekcji w mieście lnb na wsi, ręcząc za 
usilną i skuteczną pracę. Adres: T. L 
ulica Podkolejowa, nr. 7, Lwów.

2706 1 3

Najtaniej

Parasolki

Zakład fotograficzny Józefa E d e r a , 
we Lwowij Hotel Angielski poszukuje 
zdolnego

asystenta i praktykanta.
Zgłosić się do zakładu Józefa Gdera 

we Lwowie. 2692 1—8

powodu kończącego 
sezonn polecają

sic

Sclli&ttor
ni.

w e L w ow ie  
H a lic k a  I. 16.

D E3E BO W E WINA
silne, naturalne słodkie w 4 litr . beozuł 
sach opłatnie z opakowaniem, cłem i po- 
syłką :
w yborne M am iła  . .

„ Cipro Strarcchio
„ Malaga stare . .
„ MaIvoiaie . . ,
„ Lacrimae . .
„ Daimatyńskie (czerw.) 2
„ Rum Jam aika stary 4

za zaliczką GUISEPPEWysyła 
TEN8TERN w Tryjftścic, 

N novj 7B.

zł. 15 ct 
-  6 .
” A.K *

:S:
> 1 0 .

'L IC A
Via Sąuero 

2108 1—3

Do teraźniejszego zasiewu

TDRNIPS [Rzepa]
oryginalna angielska 

w 3 gatunkach, — kilogr. po złr. 
1.40, 1.80 i  1.60.

Rzepa pastewna
czyli śclernianka

biała okrągła i  b iała długa, kilo- 
2707 1 5 gram złr. 1, 
poleca w najpewniejszych gatunkach 

g ł ó w n y  s k ł a d
n a s i o n  i  r o ś l i n y

J. STACHIEWICZA
w e  L w o w ie ,

plac M arjack i, liczba 11. 
N am org wysiewa się l 1/ ,  kilogram a. 

Cenniki na żadanie franoo.

Nowo urządzony handel

M ii  Bielizn?
J A N A  R I E D L A

we L W O W IE
poleca najtaniej

Koszule salonowe,
po złr. 1.60, 2, 2.36, 2.60, 3, 8.60 i 4

K A L E S O N Y ,
po złr. 1.26, 1.46, 1.80, 2 i  2.20

Kołnierze, Mankiety, Krawaly,
Skarpetki, Pończochy.
N a żądanie szczegółowe cenniki. 

2417 1 - 6

II

Adolf Si lberstein
(przedtem J . NenhSfer)

M a g a z y n
towarów optycznych

we Lw ow ie,
przy ulicy K arola Ludwika, róg ulicy 

Sykstuskiej , — po leca; 
lornety, binokle, oknlary, 
Owikiery, dalowldy, dilej 

największy wybór
Instrnmentów m ierniczych
dia budowniczych, inżynierów, leśni

czych i geometrów, 
wielki wybór aparatów 

Indukcyjny eh
ze stałym i przerwanym prądem, 
różne baterje. — E lektryczne
d z w o n k i  urządzam w miejscu i 

na prowincji. 2358 1—?

W sz e lk ie  n ap raw y  p rzed m io tó w  
op tyeznyoh  i mechanicznych usku
teczniam najdokładniej i najtaniej.

Zamówienia z prowincji wysyłam 
za zaliczką. — Osobiście kupiony to
w ar w mym handln, lnb wysłany na 
prow incję , w ra z ie , gdyby nie był 
odpowiednim, wymieniam bo 14 dni.

Prawdziwy
S ś r  o w e s y

(Bryndza) 
w gatunku jak n i k t  we Lwowie do
starczyć nie może, nadszedł znpełnie 

ś w i e ż y  transport do handln

O. T. W incklera
we L w o w i e ,  dom Narodny.

2708 1 - 2

NAUCZYCIELKA

gwari ntow sna prawdziwa i niesfałszowank 
wyśmienitej jakości, wysyłam w 51itrowych 
baryłkach, okutych żslazoemi obrge ami 
po cenie 5 zł. wraz z bary łką  franco do 
wszystkioh stacji pocztowych.

JU L JU S Z  FE R B E R , 
N eugrad iska , Sławonia.

2607 4—?

Wiedeń- Hotel Mótropole
Ringstras8e, Frans Josefs Quai.

W ielki H otel pierwszorzędny.
300 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), « in d a  dla osób, czytelnia, zao

strzona w dzienniki wszystkich krajów „Pjozny dziedziniec oszklony*. K ąpiele 
iunajowe i biuro telegraficzne w hotelu. P i systanek tra  iw ajow y przed domem 

Omnibusy hotelowe na dworcach Zamieszkanie Da dłuższy ozas po umiarkowany oh 
cenach. Z. N p e i s e r ,  dyrektor.

D r . A D A H A  M A J E W S K IE G O

IMwolDlocziiłczi wo Lwowie, (v Kislelci)
Urządzoay w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z z u p e t 
ite m  z a o p a t r z e n ie m  jakotez tylko d o c h o d z ą c y c h  dis 
leczenia się, k tó re  się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od

4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. _
Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. £

JSC
ML
M
M
M
M.
M
M
M
M
M
M

M
J f
M
M
M
M
M
M

£
M
M

posiadająca egzamin szkoły froeblowikiej 
de umieszozenia na wieś i na pro

wincji. Estkaw e zgłoś 
adresem U. G. nl. 
w podwórzu.

sskawe zgłoszenia przejm uje pod 
*  ~  — H a lic k a  I. 4 4

nagniotków
Niezawodny środek na wygubie

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żadnego niebezpieczeństwa.

Cena flakonu 60 et. 
w Aptece

K. Krzyżanowskiego
we Lwowie

Każdy nagniotek,
narośl rogową i brodawki nsnwa w k ró t
kim czasie pewnie I bez bolo  jedy
nie za pomocą posmarowania pendzlem, 
stawny i  nsnany ś r o d e k ,  prepa
rowany jedynie prawaziwie w aptece Bad- 
lanera — K arton z fl&szeozką i  pendzlem 
50 ct. Z powodu naśladowania tego środ
ka, nie mająoego żadnego skutku, należy 
żądać wyraźnie jedynie prawdziwego .ś ro d 
ka na nagniotki" BADLAUEBA z O s e r -  
wonej apteki w Poznania. We 
Lwowie w apt, Zygm. Ruokera 1 H. Blu-
oieDfelda. 2127 2 19

Fabryka wózków (Ua dzieci i welocypedów
L. BAUMANA we WIEDNIU,

IX. W & h r I b (  e r s t r s ■ s e Nr. 59.
W i t k i  d la  d z ie c i od 5 t ł .  50 c t . w y  Lej. M oja w» tk> 
k o łja k o w c  c a a tę p u j ,  k o ły s k ę  w  p o ko ju . C e n t  8 i l .  
‘ 5 o t. F a s o n r i  d l*  fa b ry k a n tó w  w ó tk ó w  d l i  dz iac i 
pd 2 t ł .  i  w y że j. C e n n ik i f r a n k a  i  g r a t l l .

C. k. przywilej.

F e n o l o w e  w a p n o  I

„ (Phecyls^urer Kalk),
f i  d o  d e s l n f e k c j l  p r e w e t ó w ,  l a t r y n  i  l . p .  f i

w pakietach po 10 et. — w beczkach taniej.
Główny skład 1901 1 4  ^

Th eer-Proflucten-Fabrik

Ces. kr. W wył. npr.

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwi|ch włosów

A. imftmwyna
lazku

parfn-
    _ mera

w W ied n iu , K&nf nerstrasse, 8 6 .
C. k. wyłącz, środek ten  do 

farbowania włosów, nadający 
siwym włosom trw ała  barw ę eaar- 
ną, brunatną lnb blond spo
rządzony jest li tylko z substancji 
roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze
chów, me jest przytem szkodliwym 
ani zdrowia ani włosom i farbuje 
włos w przeciągu 15 minut p ię
knie i trwale na czarno, brnnatno 
lnb blond tak , że nawet przy omy

waniu farba nie schodzi.
1 flakon ekstraktu orzechowego 

płynnego . . a ł .  8
1 słoik pomady orzechowej x Ł  8
1 flakon olejku orzcohow. z ł .  1
W  p ra ł dziwym gatunku nabyć można

w perfumerji Maczuskiego,
W W ie d n ia , K artnerstrasse, 26.
tudzież we Lwowio n Zyg. Rnekera 
aptekarza. 2304 23—?

E. PI L H  AL A następców $
we Wiedniu, M

N ajprzyjemniejszy i doświadczony ze 
wszystkich ćrodków do c s y s z e c c n l A  
sębów w wyłąoznie p r a w d z i w e n  
jHąldbelm erskiem  opakowanin o- 

L a n d s t r a s s e ,  H i u t  ę*,e Z o l l  a m t s s t  r a s s  e, 5. W  jryginalnem po 30, 40, 50 pfenig, Do na-
i jb ^ a w ^ L w O w ie  w apt. Zygm. Rnekera

Wydawcy i właściciole J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. drukarni a Gazety N.arodowej,


